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Jędrzejów, 24/25 marca 1942.
Adm inistracja t ekspedycja: Jędrzejów. Bynek 1- Teł. 50. 
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Zacięte uiaiM na tencie udiois
w ciągu ostatniego tygodnia.

Lotnictwo skutecznie w spiera operacje wojsk iqdowych.
■ Berlin, 23 marca. W edlu(j sprawozdań, 
Ktńre nadeszły do naczelnej komendy nie­
mieckich sił zbrojnych, panowały w ciągu 

biegłego tygodnia na froncie wschodnim
* dalszym ciągu zacięte walki, które ze 
^ te n y  oddziałów niemieckich wymagały 
•^'olkłego wysiłku, zwłaszcza ze względu na 
2?Wrót silnych mrozów. Chociaż w połud- 
■J'owej części frontu wschodniego mróz 
brzejidowo ustąpił, to  na środkowym i 
Bołnocnym odcinku frotu działalność bojo- Z9 napotykała na silna przeszkodę w po­
ła c i  silnego mrozu I wielkich zawiei śnież­
nych.

p unkt ciężkości walk ub. tygodnia 
*najdował «ie na południowym odcinku 

frontu.
^  Dółwyspie Kercz bolszewicy kontynuo- 

swoje, zakrojone na wielka skalę, ata* 
b które fcrwaly pnzez cały tydzień. W  me- 

"duszonym  braterstw ie broni oddziały 
~^®niecikie wraz z sprzymierzonemi woj;

rumuńskiemi wlparły wszelkie ataki 
r^^ew lków , zadając im dotkliwe straty , 
3iv, Unieszkodliwiając ponadto pn-zeszlo 

vj.®»ołsrów. ,
I j j i i  froncie, eiagnacvm się na wschód o® 
•ujl Taganrog. Sta li no, zaznaczyła się 

. eznacTTifi działalność bojowa. Natomist 
d » ? * j  Donieckiem miejscami docho- 

do ożywionych walk. powstałych 
, aęlz to wskutek bezskutecznych ataków 

otszewikow. badż toż zwycięskich akcyj
'ddzmlów niemieckich.

^ a  froncie na wschód od Charkowa wśród 
;9ciętych wa'k odparto bolszewików, zada­
j e  im krwawe straty. Na odcinku tym biły 
^'e szczególnie dzielnie oddziały rum uńskie 
! Węgierskie.

Na środkowym odcinku frontu
* Powodu wielkiego mrozu ł śniegu, zairow 
?° wojska walozace w pierwszej linii., nak 
’̂ oddziały etapowe, stale musiały byc w 
"wrotowiu. przyezem przeprowadzenie ak ­

cji wskutek panujących warunków atmo­
sferycznych wymacało najwiejksaych wy; 
sitków. Dniem i nocą musiano usuwać 
śnieg z dróg dojazdowych, by w ten spo­
sób umożliwić dokonanie własnych a ta ­
ków po poprzednieim odparciu nacierają­
cych bolszewików. Wszelkie ataki sowiec­
kie zostały odparte wśród wysokich s tra t 
w ludziach, broni pancernej i. m ateriale 
wojennym wszelkiego rodzaju.

Na północnym odcinku
frontu wschodniego odbyły sie na połud­
niowy wschód i północny wschód od jeziora 
Pmeń zakończone sukcesem walki obronne. 
W Lenin gradzie prawie że codziennie cel­
nie oetsweliwamo prze® niemiecka arty lerie 
kw kłady zbrojeniowe, stocznie i lotniska.

Na froncie fińsko-karełskim 
i w Laponii

wojska niemieckie1 wraiz ze w yuni fiński­
mi towarzysrzami broni odniosły szereg su­
kcesów w czasie walk lokalnych.

Lotnictwa niemieckie
skutecznie wspierało atakam i bombowemi 
i wlocie zniżonym oddziały , wojsk lądo­
wych. Zwłaszcza aa półwyspie Kerc®, pod 
Sewastopole®) i w okolicy ■ jeziora Ilmen 
niemieckie samoloty nurkowe i bojowo 
brały zwycięski udział w walkach obron­
nych, rozbijając bunkry, czołgi, koncentra­
cje wtojsik i oddziały, zajmujące pozycje 
wyjściowe, w ten sposób odciążono poważ­
nie walczącą piechotę, przyczyniając się w 
wybitny sposób do przeprowadzeni® nie­
mieckich akcyj natarcia. Niemniej wielkie 
sukcesy lotnictwo niemiecki© odniosło w 
czasie zwalczania bolszewickich traktów  
dojazdowych, transportów  kolejowych i ob-. 
jektów portowych w Nowo rosyjsku i Se­
wastopolu. gdzie celem ataków były rów­
nież znajdujące się tam statki. W ciągu 
ubiegłego tygodnia zniszczono 3W5 samolo­
tów bolszewickich.

K am pan ja
(tp) Kraków, 23 marca,

„ *l«ns 1941/42 roku była pod wielu wzglę-
* ml odmienna od wszystkich dotychczaso- 
Ych zim wojennych i ujawniła nlespotyka-
* Jeszcze nigdy dotychczas możliwości w 
*resłe taktyki wojennej.

: wiemy zarówno z książek historycznych, 
• ~*.i z własnych obserwacyj z czasów pierw- 

Wojny światowej w latach 1914—1918, że 
okresie zimy, mniej więcej od grudnia do 

ntCzątku m arca wszelkie działania wojenne 
u,!* miększą skalę zamierają, a walczące stro- 
 ̂■ ograniczają się do utrzym ania swych po- 

lir’<‘.y.i i czynienia przygotowań do najbliż- 
kampanji wiosennej. 

łaJ*®*lobnłe Jak w wielu innych dziedzinach, 
1 w zakresie taktyki wojennej zaznaczył 

f obecnie zasadniczy zwrot. Jeszcze po- 
 ̂ z«dnia zima z roku 1940 41 przypominała 

v  pewnego stopnia zimy z okresu pierwszej 
światowej. Działania wojenne były w 

ubiegłej zimy ograniczone zasadniczo 
operacy.i lotnictwa i floty wojennej.

^“Pełnie inaczej przedstawia się sytuacja 
w czasie obecnej zimy.

^  danej chwili istn ieją trzy wielkie fron- 
^ mdowe, mianowicie front wschodnio- 
n i^P ejsk i, północno-afrykański i wschod- 
,kj az ja tyck i, oraz dwa wielkie fronty mor- 
N-6, hi- atlantycki i Oceanu Spokojnego, 
u- Wszystkich tych 5-clu wielkich frontach 
lufa *imy toczę się operacje na większą 
E>r» ^PieJszę skelę. Duże znaczenie posiada 
■v l- 1 ha okoliczność, że dwa wielkie fron 

D- północno-afrykański i wsehodnio- 
bik& położonp saw  okolicach podzwrot- 

owych i równikowych, gdzie nie docho-. RllUcv..„ _•___________   i.____

grywające się tam  operacjo decydują o sto­
sunku sił i losie imperiów światowych.

Jeżeli chodzi o front wschodnio-europej­
ski, to charakterystykę toczących się tam 
operacyj zimowych reasum uje w niezwykle 
trafny sposób jeden z korespondentów wo­
jennych na łamach niemieckiej prasy w na­
stępujących słowach:

„Kiedy w dniu 8 grudnia 1941 r. naczelna 
komenda niemieckich sił zbrojnych stw ier­
dziła w komunikacie wojennym, że nasta­
nie rosyjskiej zimy warunkuje od tego ter: 
minu przebieg operacyj i sposób taktyki 
wojennej na Wschodzie, wojska niemieckie

stały na linji, wykreślonej przypadkowemi 
czynnikami walk. Llnji frontu wschodniego 
nie można określać pojęciem wojny pozy­
cyjnej, w znaczeniu z czasów kam panji zi­
mowych z lat 1914—1918. Nieprzyjaciel usi­
łował wykorzystać nastanie pory zimowej 
i zmniejszenia się nacisku dywizyj nieftuec- 
kich do rozwinięcia lokalnych operacyj o- 
fensywnych przy pomocy ściągniętych po­
spiesznie sił, niejednokrotnie nawet z poza 
Uralu.

Wiadomo jeszcze z czasów wojny świato­
wej, że dywizje syberyjskie należą do naj­
wytrzymalszych oddziałów bojowych Ro­
sji. Jeszcze za czasów carskich dywizje te 
znane były z pewnej zaprawy zimowej i wy­
posażenia w uzbrojenie odpowiednie do 
kam panji zimowej. Państwo sowieckie sta­
ra  się przypomnieć te tradycje swych dy- 
wfeyj syberyjskich. Sil ich nie można jed­
nak przeceniać! Są one przecież rozrzucone 
na olbrzymich przestrzeniach k ra ju  trans- 
bajkalskiego. Uralu, Syberji, Mongolji ze­
wnętrznej i Dalekiego Wschodu, a ściągnię­
cie ich na sowiecki front^zaehodni wyma­
ga wielu miesięcy czasu. Nieliczne użyte na 
tym froncie dywizje sowieckie uzupełnione 
są masa posniesznie zorganizowanych in­
nych oddziałów wojskowych, które pod 
względem swej wartości bojowej absolut­
nie nic dorównują armjom rozbitym w wiel­
kich bitwach w kotłach na zachodniej g ra­
nicy Sowietów w jesieni z. r.“.

Sytuację na froncie północno-afrykaó-
skim opisuje żywo i dowcipnie kore­
spondent am erykańskiego dziennika 

„Chicago Dailly News". 
Korespondent ten pisze co następuje:

„Ostatnio nadeszłe do Londynu wiadomo­
ści z Libji zdają sie potwierdzać opinję „fi­
glarza" wśród nowszych generałów, jaką 
cieszy się generał Erwin Rommel. Istotnie 
generał niemiecki dokonał sztuki czarno­
księskiej, wyczarowując nowego królika ze 
swego cylindra. Jeszcze wczoraj stał on w 
■wyczekującej pozycji u wschodnich bram 
Cyrenajki, aż nagle zupełnie niespodziewa­
nie zwrócił się przeciwko swoim prześlą; 
dowcom i wystrzelił trzema kolumnami 
pąncerąemi w kierunku wsch jdnim. W oj­
ska znajdujące się po prawej flance b ry ­
tyjskiej, które naciskały na niego w okre­
sie burz piaszczystych w ciągu ostatnich 
dni, zostały zmuszone do odwrotu, a Niem­
cy posunęli się na linję przebiegającą po­
czątkowo o 10 mil dalej na wschód.

Ten pierwszy sukces zupełnie zdezorjen- 
tował Anglików, a generał Cunngham, po­
pełnił zasadniczy błąd, rozdzielając swoje 
siły, aby móc następować na pięty Rommlo- 
wi. Dzięki temu generał niemiecki zdołał 
rzucić się niespodziewanie na kilka m niej­
szych grup angielskich i rozbić je, zanim 
dowódca brytyjski zrozumiał jego plan i z 
powrotem skoncentrował swoje siły pan­
cerne".

Naloty na porty w południowej 
Austratji.

Berlin, 23 marca. W Nowej Gwinei woj- 
ka japońskie posuwają się óalei naprzód.
Zmotoryzowano wojska japońskie osiągnę 
ły  pewien praankt odległy zaledwie o 100 km 
od stolicy Paupy. Port. Moresby. Lotnictwa 
japońskie bombardowało w dniach 20 i 21 
m arca ponownie ważne obiekty wojskowe 
w P o rt Moresby, Somerset _ w północnej 
A ustralii i P o rt Darwin. W Port Darwin 
oełmemi bombami spowodowano pożar 
alianckiego statku handlowego średniej 
wielkości.

Ofensywa północno-a fry kań sk a — jak 
stwierdza w dalszym ciągu korespondent 
am erykański — nie była bynajmniej przed­
sięwzięciem lokalncm. Celem jej było zdo­
bycie całej Libji z miastem Trypolisem 1 
dotarcie do granicy Tunisu. Po udaniu sie 
tej operacji spodziewano się wywołać we 
francuskiej Afryce północnej powstanie, co 
umożliwiłoby w dalszym przebiegu zagar­
nięcie przez sprzymierzeńców anglo-amery- 
kańskich całego wybrzeża północnej A fry­
ki. Dalszym etapem byłoby zajęcie w jak ie j­
kolwiek formie wysp portugalskich koło 
zachodnio-afrykańskiego wybrzeża^ dla u- 
możliwienia dopływu amerykańskich m a­
teriałów wojennych do Afryki północnej. 
Ten efektowny i na szeroką skalę obliczo­
ny plan brytyjskich został z powrotem zło­
żony do archiwów, powodując uczucie wiel­
kiego rozczarowania w Londynie, zwłaszcza, 
że z wojną północno-afrykańską wiąże się 
bezpośrednio drugi front egzotyczny tia 
Oceanie Spokojnym.

Przebieg walk na Dalekim Wschodzie 
stoi od pierwszego dnia, to jest 8 grud­
nia 1941 r„ pod znakiem ofensywy japoń­
skiej i to tak na lądzie, Jak I na morzu.

Również w powietrzu Japon ja  nie pozwala 
sobie wydrzeć inicjatyw y z ręki. Łączność 
dwóch frontów angielskich afrykańskiego 
i wschodnio-azjatyckiego jest tak ścisła, że 
wystarczy rzut oka, na mapę, aby zrozu­
mieć, jak  olbrzymim musi być wysiłek im­
perium  brytyjskiego, aby sprostać koniecz- 
nościom wojennym na tych olbrzymich 
przestrzeniach i to tak pod względem ope­
racyjnym  jak  i m ateriałow ym  i kom unika­
cyjnym.

Kulm inacyjnym  punktem ataku  na Impe­
rium  brytyjskie jest akcja Japończyków na 
bazę morską Singapoore, na której w nocy 
na poniedziałek wylądowały pierwsze^ od­
działy japońskiej piechoty i czołgów. W alki 
toczą się w dalszym ciągu z wielką zacięto­
ścią po obustronach.

Również na dwóch frontach oceanicznych 
prowadzone są operacje przy użyciu wiel- 
scią po obu stronach.

Charakterystyczne** jest przytem uni­
kanie generalnego starcia ffot wojen­

nych według zasad strategicznych 
dawnego styiu.

Wojna m orska polega obeenie> na rozpra­
szaniu i zaskakiwaniu sił nieprzyjaciel­
skich, przy równoczesnych wysiłkach, ce­
lem zadania nieprzyjacielowi jak  najwięk­
szych strat. Wielkiego znaczenia nabieraj a 
też przytem łodzie podwodne o dalekim pro­
mieniu działania. T tak np. niemieckie łodzie 
podwodne pojawiły się u wybrzeży Stanów 
Zjednoczonych a flota japońska operuje na 
wodach Nowej Zelandji.

Tokio o szansach Australji.
Tokio. 23 marca. Zwilżony

że sJ®r °wa zima. Uderzającem jest przytem, 
be»° *e fronty, pomimo swego egzotycz- 
4^,’° terenu, posiadają dla sytuacji ogólno- 

^towea pierwszorzędne znaczenie, a roz-

stwa spraw zagranicznych dziennik „Japan 
Times and Adwertiser" omawia w artyku­
le wstrnnym stanowisko Japonji wobec
problemów A ustralji,

Problemy te, jak  stwierdza wymieniony 
dziennik, zostały wyraźnie określone w o* 
statniei mowie parlam entarnej premjera 
Tojo. Japonia nie żywi żadnych te ry to ria l­
nych zakusów, natom iast pragnie aby Au­
stra lia  stała sie wolnem 1 niezalełnem pań 
stwem, oraz przystąpiła lako czynny p ar­
tner do krojów strefy dobrobytu na obsza­
rze Wielkie! Azłi Wschodniej. Natomiast 
leżeli A ustralia bedjzie się opierała temu 
naturalnemu rorwninwi sytuacji na tych 
nbsi7ąrach. Japonia wystąpi z całą bez­
względnością i energia, podobnie, jak wy­
stępuje przeciwko Anglji.

Ponadto podkreśla się w Tokio, że wido- 
fci oirzym s nią prm t A ustralią ropy a»i'tó

Inister- woj od Stanów Zjednoczonych należy uwa­
żać za prawie niewykonalne. W szystkie au­
stralijsk ie połączenia kom unikacyjne znaj­
dują się pod kontrolą japońskiej m arynar­
ki wojennej. Austral ja  nie posiada żad­
nych bogactw naturalnych w zakresie repy 
naftowej i nie iest w stanie produkować w 
dostatecznych ilościach zastępczych m a­
teriałów  pędnych, mogących pokryć na­
wet zapotrzebowanie na .stopie pokojowej.

W Tokio zwraca się uwagę na artykuł, 
napisany przez b. m inistra zaopatrzenia 
Austńlji, sir Fredericka Stewarta, który 
ukazał się w lipen 1941 r. w czasopiśmie 
„Australia To-Day". Autor stwierdza w 
tym artykule, iż zagadnienie materiałów 
pędnych w okresie wojny stanowi dla Au­
stralii problem nastręczający olbrzymie 
trudności. Autor nadmienia, że roczna pro­
dukcja zastępczych m ateriałów  pędnych w 
A ustralji wynosi 10 miljonów galonów, ti. 
óikoie 45 milionów łKkaw«ao stenowi sak4*

wo 3 proc. rocznego zapotrzebowania w o- 
kresie pokoju. W  tokio oświadcza się, że w 
tych warunkach szanse jakiejś kontrofen­
sywy australijsk iej rów nają się prawi* 
zeru.

W zmocniona działalność bojowa 
na półwyspie Bataan.

Berlin, 23 matroa. Na półwyspie Bataan, 
na Filipinach zaznaczyła się ostatnio wzmo­
żona działalność bojowa.

W ojska japońskie dokonały w dniu 21 bm. 
szeregu ataków na stanowiska wojsk am e­
rykańskich. W  kilku miejscach Japończycy 
zdołali przełamać i odciąć wysunięte pozy­
cje aliantów. W obecnej chwili walki toczą 
sie nadał. Pannie tu przekonanie, iż amery 
kańskie siły bojowe będą zmuszone do 
przesunięcia swoich pozycyj wstecz. We­
dług doniesień japońskich, stra ty  wojsk 
ftBłerykańskioh m Baeewykłe ssEeokia.
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Pokłosie liby Gmin.
(lp) Kraków, 23 m arca.

Nigdzr© konserw atysan angielsk i ni© 
p rzejaw ia  się z tak ą  w yrazistością, ja k  w 
Izbie Gmin. Począwszy od tradycyjnych  
stro jó w  i form y przemowom, skończywszy 
n a  uroczystościach o tw arcia i  zam knięcia 
sesji, odbyw ających eię z niezm iennym  ce­
rem oniałem  od 600 lat, dziwnych i zupełni© 
d la  współczesnych ludzi niezrozum iałych 
in sygn jach  w ładzy speakera, czyli przewo 
dniczącego Izby — w szystko to tchnie du­
chem  wieków dawno przebrzm iałych.

A nglik  jednak  bez względu na  zapa try ­
w ania i przekonania je s t a o swego p a rla ­
m entu tak  przyw iązany, że wszelki© zm ia­
ny tego cerem oniału spow odow ałyby gro­
źniejszą rew olucją, niż np. obniżenie zasił­
ków  dla bezrobotnych. Anglik ceni przede- 
wszystkiem swobodą słowa, która na tere­
nie Izby Gmin krępowana jest wyłącznie 
tradycją. W ram ach tradycy jnych  form u­
łek może każdy poseł w yrazić pod adresem  
rządu  czy poszczególnych m inistrów  n a j­
ostrzejszą krytyką. Tradycja nie pozwala 
atakować korony. Ni© znajdzie się A nglik 
k tó ry b y  naruszył tą tradycją , ja k  również 
ni© znajdzie się śm iałek, k tó ryby  zapropo­
now ał zwiąkszeni© ilości m iejsc siedzących 
w Izbie posiedzeń ponad 450 foteli, mimo 
źe liczba posłów w zrasta ła  stopniow o i w y­
nosi już dzisiaj około 615.

N a świeci© szalej© w ojna, w k tó re j W iel­
k a  B ir ta n ja  uczestniczy, angażując 
w szystkie sw oje s iły  w m niejszym  lub 
większym stopniu, do k tó re j w ciągnęła ró ­
wnież większość sw oich kolonij i domin- 
jó w  We w szystkich państw ach nastąp iło  
śeieśnjenie swobód, ze względu n a  m ożli­
wość in form ow ania s tro n y  przeciw nej lub 
szerzenia nastro jów  niekorzystnych dla 
k ierow nictw a państwowego. I  w A nglji za­
rządzono cenzurą prasow ą, a  sw oboda w y­
pow iadania sw ej opiuji p ryw atnej przez 
poszczególnych obyw ateli doznała poważ­
nego ograniczenia. Jedno tylko pozostało 
niezmienione: ton I możność krytyki w ra­
mach dyskusji w Izbie Gmin.

Ja k  w ygląda w tych w arunkach posie­
dzenie parlam en tu  angielskiego, opisuj© 
czasopismo niemiecki© polityczno-literac- 
ki© „Das Reich*.

„Swobodna w ym iana opi.nji je s t dla p ar 
lam entarzystów  angielsk ich  w ażniejsza, 
niż uchw ały  ich rządu  — piaze w ym ienio­
ne czasopismo. P rzez dw a dn i debatow ano 
osta tn io  w Londynie. Jeden  mówca po d ru ­
gim  zabierał w uroczystej form ie głos w 
dyskusji zasadniczej. Jeden  przem aw iał 
krótko, d rug i spzwlekle, jedni w ysuw ali 
zapytani©, inna S taw iali wnioski*.

„■Przeżywamy ciężki okres i prawdopodo­
bnie czekają nas jeszcze cięższe czasy, za­
nim nie nastąpi poprawa, nie wątpię Je­
dnak, źe poprawa nadejdzie* — temi słowa­
mi otworzył Churchill dyskusję. Pierw szy 
zabiera w niej głos poseł P a r t i i  R obotni­
czej Jam es G riffith , ośw iadczając, ż© w 
szerokich m asach utw ierdza się  wrażenie, 
ż© w ojna ni© przejm uje w szystkich w je ­
dnakow ym  stopniu . Świadczą o tern setki 
samochodów, zużyw ających benzyną w 
okresie, k tó ry  naw et p rem jer nazw ał cięż­
k im  d la  flo ty  zaopatrzeniow ej. S tanu  pro­
dukcji też n ie  można nazwać pierw szorzęd­
nym. D rugi zkolei konserw atysta  podpuł­
kow nik Raytner w yrzuca setkom  tysięcy 
Anglików niedostateczne tempo pracy . N a­
ród  ni© wie za co walczy.

L ibera ł s i r  Jo h n  S chuster zapytuje, czy 
rzad bierze w ojnę n a  se rjo  i czy mówi na­
rodow i praw dą. Czyż nie m oglibyśm y s ta ­
nąć  w Łifbjd na rów nym  poziomi© z prze­
ciw nikiem ! A ileż razy  kładło  się w uszy 
społeczeństwa angielskiego że w Ind jach  
je s t wszystko w najlepszym  porządku.

P ro feso r H ill z C am bridge stw ierdza, że 
rezu lta ty  bom bardow ania Niemiec są  nie­
słychani© nikłe. B ry ty jsk a  po lityka bom­
bardow ania jest pozbaw iona planu, a ko­
sz tu je  n iesłychanie drogo.

Posłow ie: lib era ł D avies i konserw aty ­
s ta  S outhby  w yraża ją  opinję, że nic tak  
nie przeraziło narodu angielskiego, jak  
przepłynięcie przez niemieckie okręty bo­
jowe kanału pod Dovrem. Znany powieścio- 
p isa rz  K ing-H all dom aga się  stab ilizacji 
płac. raojonizacji ty to n iu  i alkoholu  oraz 
obniżenia cen n a  a rty k u ły  kosmetyczne.

W wielki dziwom uderza były  m in iste r 
w ojny Hor© Bolieha, w ita jąc  z  uznaniem  
przekształcenie gab inetu  wojennego, zw ła­
szcza p rzybran ie  doń S ir  Stafford® C ripp 
aa, k ry ty k u jąc  b rak  fan taz ji i zdolności 
przew idyw ania b ry ty jsk ich  władz kolo­
nialnych , jednak  uważa przytem  za moż­
liwe „złączeni© Iudy j z frontem  angielskim  
przy pomocy śm iałych i szeroko zakrojo­
nych inicjatyw *.

N arodow y libera ł s i r  R ichard  Amoland 
w yraża życzenie, aby ze wzglądu na Ind je  
zmienić w yrażenie „ s ta tu t dominjalmy* na 
„niezależność*. N atom iast konserw atyw ny 
s i r  A lfred K nox uw aża za „absolutne w a­
riactw o" dokonywani© w czasie w ojny ja ­
kichkolw iek zmian politycznych w Ind jach : 
dlaczego jednak  ni© rozbudow ano potencja­
łu  w ojennego In d y j?  Raczej należy og ran i­
czyć ilość sam olotów, dostarczanych So­
w ietom , a  zato wzmocnić siły  na D alekim  
Wschodzie.

Poseł Barstow z Partii Robotnicze! pod­
kreśla konieczność pomocy wszelkiemi 
środkami dla Rosji sowieckiej. Podczas, 
gdy  konserw atysta  W eaton żału je usunię­
cia L orda B eaverbroooka w im ię dobra im ­
perium , a  nieeależmy V ernon B arte le tt u- 
bolewa, nie widząc w nowym  gabinecie 
wojennym  L loyda George®, to przyw ódca 
P a r t j i  Robotniczej Pethw ick-L aurence 
•tw ierdza, że dotychczasow a debata w yka­
zała obsolutiną jedność narodu b ry ty jsk ie ­
go-

-B itw a  n a  A tlan ty k u  przerodziła się  w

Niemieckie łodzie podwodne 
zatopiły znowu 35.000 ton.

Wielki atak bombowców niemieckich na Sewastopol.
2 głównej kwatery Wodza, 21 m arca. 

Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych komunikuje:

Na półwyspie Kercz nieprzyjaciel kon­
tynuował swoje bezskuteczne ataki. Znisz­
czonych zostało dalszych 16 sowieckich 
czołgów. W porcie twierdzy Sewastopol 
samoloty nurkowe zatopiły jeden okręt 
handlowy pojemności 4.000 ton i uszkodzi­
ły  wfrlki okręt-cystornę tak ciężko, że na­
leży się liczyć z jego zniszczeniem. Celne 
trafienia bombami wyrządziły wielkie 
zniszczenia, w stoczni okrętowej, w elek­
trowni i w składach materjałów napęd- 
nych.

W zagłębiu Donieckiem, jak również 
na środkowym i północnym odcinku fron­
tu odparte zostały dalsze ataki Sowietów. 
Podczas zwycięskich własnych ataków wy­
sokie, krwawe straty poniósł nieprzyjaciel.

Ciężka artylerja ostrzeliwała z dobrym 
skutkiem ważne ze względów wojennych 
urządzenia w Leningradzie.

W okresie od 13 do 20 marca sowieckie 
lotnictwo straciło 386 samolotów. Z tego 
238 zostało zestrzelonych w walkach po­
wietrznych a 14 przez artylerję przeciwlot­
niczą, reszta została zniszczona na ziemi. 
W tym samym okresie czasu na froncie 
wschodnim stracone zostały 22 własne sa­
moloty.

Na Malcie lotnisko La Venezia i port La 
Valetta obrzucone zostały w falowych ata­

kach przez niemieckie samoloty bojowe za 
dnia bombami kruszącemi ciężkiego i naj­
cięższego kalibru. W walkach powietrz­
nych nad wyspą i w Afryce północnej nie­
przyjaciel stracił pięć samolotów m yśliw­
skich.

Niemieckie łodzie podwodne zatopiły u 
wybrzeża amerykańskiego i w pobliżu 
Afryki zachodniej sześć nieprzyjaciel­
skich okrętów handlowych, łącznej pojem­
ności 35.000 ton, jak również okręt straży 
przybrzeżnej marynarki wojennej Stanów  
Zjednoczonych.

Podczas ataku na pewien konwój na 
Atlantyku jedna z łodzi podwodnych uzy­
skała cztery trafienia torpedami. Z powo­
du silnej obrony nie dało się zaobserwo­
wać sukcesu.

Na obszarze morskim dookoła Anglji 
lotnictwo zatopiło z pewnego konwoju Je­
den frachtowiec, pojemności 4.000 ton. Je­
den dalszy większy okręt handlowy został 
uszkodzony przez zrzucenie bomb.

Obsługa jednego z dział przeciwpancer­
nych z podoficerem Schottem jako kiero­
wnikiem działa I starszym żołnierzem Mul­
lerem, Jako celowniczym, zestrzeliła w dniu 
15 i 16 marca na froncie wschodnim dzie­
sięć nieprzyjacielskich czołgów.

Podczas opcracyj niemieckich łodzi pod­
wodnych w rejonie amerykańskim szcze-
Sólnie wyróżniła się łódź podwodna pod 

owćdztwem kapitana korwety Poske‘go.

Silna  a k c ja  lo tn ictw a  
n a  fro n c ie  w sch odn im .

2 Głównej Kwatery Wodza, 23 m arca. Na­
czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
komunikuje w dniu 22 marca:

Na półwyspie Kercz odparto ponowne a- 
taki bolszewików. Również na kilku odcin­
kach reszty frotu wschodniego panowała 
ożywiona obustronna działalność bojowa. 
Wypady ofensywne wojsk niemieckich by* 
ły  uwieńczone sukcesami.

Ostrzeliwanie ważnych objaktów wojen­
nych w Leningradzie kontynuowano w dal­
szym ciągu ze stwierdzoną obserwacjami 
skutecznością.
Lotnictwo bombardowało obiekty porto­
we Kerczu, a nadto przy użyciu znacznych 
sił lotnictwa bojowego i myśliwskiego In­
terweniowało skutecznie w walkach na zie­
mi. głównie w rejonie Dońca, na środko­
wym odcinku frontu wschodniego, oraz na 
południe od jeziora llmeń. W czasie ataków  
powietrznych na objekty kolejowe ciężko 
zbombardowano 24 pociągi sowieckie z po* 
slłkami i spowodowana wielkie spustosze­
nia na dworcach wyładunkowych. W dniu 
wczorajszym stracili bolszewicy na wscho­
dnim froncie 51 samolotów.

Na froncie Świru oddziały lotnictwa fiń­
skiego zniszczyły w dniu 20 marca zmoto­
ryzowane kolumny sowieckie.

W północnej Afryce odparto oddziały 
brytyjskie, usiłujące wtargnąć do pozycyj 
nieińlecko-włosklch. Celneml bombami i  
ogniem z broni pokładowej zniszczono 
większą Ilość brytyjskich pancernych wo* 
zów wywiadowczych i samochodów cięża­
rowych, zmuszono do milczenia 2 baterje, 
a kika samolotów zniszczono na ziemi.

Na Malcie silne eskadry niemieckich sa­
molotów nurkowych atakowały w ciągu 
całego dnia obiekty wojskowe tej wyspy. 
W czasie tych ataków zbombardowano 
gruntownie objekty na lotnisku la Vene­
zia i zniszczono na ziemi 6 samolotów bry- 
tylsklch. 4 dalsze samoloty brytyjskie ze­
strzelono w walkach powietrznych.

Na morzu Śródziemnym pewna niemiecka 
łódź podwodna zaatakowała brytyjski 
transport morski, płynący pod silnym kon­
wojem I zatopiła koło Sollum kontrtorpe- 
dowiec klasy „Jervis*.

W czasie operacyj przeciwko alianckim  
okrętom wojennym i transportowym koło 
Cyrenajki wyróżniła się szczególnie łódź 
podwodna pod dowództwem komandora- 
podporucznika Krausa.

Kanclerz Hitler 
do marszałka Rundstedta.

Z głównej kwatery Wodza, 23 m arca.
K anclerz H itle r za pośrednictw em  swego 
naczelnego adjutant®  niem ieckich sił zbro j­
nych, generała-m ajern  Schm undta wręczył 
generalnem u m arszałkow i polnem u von 
Rundatedtow i, k tó ry  po swem wyzdrowie­
niu piastuj© ponowni© odpowiedzialne s ta ­
nowisko, pismo odręczne, u trzym ane w se r­
decznych słowach.

W  piśmiie tem  kanclerz H itle r  przypom i­
na doniosłe zasługi m arszałka polnego, po­
łożone zarówno w ©kresie w ojny, ja k  i po­
koju.

Kalkuta i Colombo w orbicie 
wypadków wojennych.

Bangkok, 23 m arca. J a k  w ynika z node- 
szłej tu  in form acji, w K alkucie m ają  się 
n a  ukończeniu przeróbki 225 budynków, 
przeznaczonych na schrony  przeciw lotni­
cze. P lace publiczne i  ogrody na  teren ie  
K alk u t ty  przecięte są  row am i strzeleckie­
mu. N aw et w pryw atnych  ogrodach budiuje 
©ią row y ochronne.

Z© spraw ozdania kom isji obrony cyw il­
nej w Colombo w ynika, że w m ieście tern 
zburzono szereg budynków, k tó re  na  w y­
padek a taków  lotniczych m ogłyby stanow ić 
żer d la  ognia.

w ojnę siedm iu oceanów. Rok obecny zaczął 
sdę dla nas pod znakiem  w ielkich s tra t. N a­
sze s ta le  popraw iające się  horoskopy zosta­
ły  nagle przekreślone w skutek przystąp ie­
n ia  Jap o n ji do wojny. S tra ta  Śingapoor© 
je s t bolesna. P o tęga  b ry ty jsk a  i am ery­
kańska na  m orzu doznały poważnego 
w strząsu. D okonany będzie w ielki p rogram  
zbrojeń na  m orzu — głosił pierw szy Lord 
adm iralic ji A lexander. O dpowiada mu b y ­
ły  adm ira ł S ir  R oger Keyes: „Jeżeli S ir  
A lbert pozostanie wogól© na swem stano­
wisku. pow inien pnzedewszystkiem o trzą­
snąć gruntowni© adm ira lic ję  z je j drzem ­
ki. P ierw szy Lord w yraził eię z zadowole­
niom o ©tanie p racy  w dokach i w arszta­
tach okrętow ych, jednak  w żadnym  z do­
ków tempo p racy  ni© sto i na  w ysokości za­
dania. Oficerowie i m arynarze, przybyw a­
jący  do portów  dla napraw y sw ych jedno­
stek . sa  zdum ieni z powodu powolnego 
tem pa koniecznych prac. W ysłanie ..Repul­
se* i „P rince of W ales* n a  D aleki W schód 
było ciężkim błędem. Komisjami nie pro­
wadzi się wojny, potrzeba nam energiczne­
go i gorączkowego działania*.

K onserw atysta  w iceadm irał B eam ish wi­
dzi przyczynę ostatnich niepowodzeń w bra­
ku współpracy pomiędzy flotą I lotnictwem. 
Poseł P a r t j i  P racy . Ammon, w yraża zdu­
m ienie z powodu oświadczenia C hurchilla, 
że pow rót okrętów  niem ieckich do swych 
portów  m acierzystych je s t korzystny  dla 
angielskiej sy tu ac ji wojennej. Tego rodza- 
; u poglądy ni© są właściwo. W końcu poseł 
niezależny. H opkinson. dom aga się ustano­
w ienia kom isji dla zbadania powolnego 
tem pa p racy  w dokach.

„Nowy speaker Izby. s i r  S taffo rd  Cripps. 
w oględnych słow ach mówi o trudnościach 
obecnego okresu, nie m ających praw dopo­
dobni© odpow iednika w h is to rji Anglji*. 
b  ie dumy się jednak  ugiąć pod brzemienem 
trosk  i czujem y się wszyscy zw arci i zje­
dnoczeni*. D ebata je s t skończona. Izba 
odracza się.

K iedy następnego dnia przyniosły  dzien­
n ik i obszerne sp raw ozdania  z dyskusji 
p arlam en tarnej, A nglicy dowiedzieli się 
w łaściw ie niewiele. Nie dowiedzieli się 
przecież czy C hurchill je s t sk łonny uwzglę­
dnić udzielone rad y  i wskazówki, czy s ir  
Alberty A lexander przekonał S ir  Keyes a, 
czy też odw rotnie, czy sk ład  nowego gabi­
netu  wojennego > odpowiada parlam entow i, 
czy nie. Im  dłużejt przeciągała się debata, 
tem staw ało  się w i doc zni ejsac m. ż© krzyżu­
je  się tam  se tk i zdań. Jeden  w ypow iadał 
si©_ gorąco za sta tu tem  dom inialnym  In ­
dyj. d rugi niem niej gorąco m u się sprze­
ciw iał. Jeden  w ołał „przedewszystkiem  po­
moc dla Sowietów*, d rugi ostrzegał „ni© 
zapom nijcie o D alekim  Wschodzie*. P a r la ­
m entarzyści s taw iali żądania  i zapytan ia , 
a  większość opinji ni© by ła  niew ątpliw ie 
przyjem na dla p rem jera  i jego w spółpra­
cowników.

2aden z posłów Jednak nie odważył się 
uderzyć w sedno rzeczy, mianowicie zapy­
tać jasno 1 bez ogródek dlaczego Anglja i 
Imperjum znalazły się w swojeni obecnem 
położeniu. F orm a p rzykry ła  treść. P a r la ­
m entarzyści spełnili swój obowiązek, s to ­
czyli p a rlam en tarną  bata lję  i z© spokojem 
sum ienia  rozjechali się do domów*.

Wioski komunikat wojennf
Rzym, 23 m a r c a . W łoski komunikat w®- 

Jenny z soboty brzmi następująco:
Główna kw atera  w łoskich s ił zbrojnych 

kom unikuje: .
N orm alna działalność oddziałów wywia­

dowczych na froncie C yrenajk i. W  wal­
kach pow ietrznych nad L ib ją  i nad środ­
kową częścią m orza Śródziemnego nieprzy­
jaciel s trac ił trzy  „C urtiss‘y“ i dw a „Spjb  
fire‘y“, k tó re  zostały zestrzelone przez nie­
miecki© myśliwce.

S tanow iska a rty le r ji  przeciwlotnicze! 
na wyspie Malcie były potężnie bom bardo­
wane. W M arsa Creek skład am unicji o- 
trzym ał celne tra fien ia  i w yleciał w po­
wietrze. W  porcie La V ale tta  uszkodzono 
została w ielka łódź podwodna.

Jedna z naszych łodzi podwodnych ntf 
pow róciła do swej bazy.

Nasze sam oloty torpedow e tra fiły  i zato­
piły  we wschodniej części m orza Śród­
ziemnego jeden okręt w ojenny średniej po­
jem ności w przebiegu akcji przeciwko nie- 
przyjacielski©mu konwojowi.

Rzym, 23 m arca. W łoski komunikat wo­
jenny z niedzieli brzmi następująco:

Główna kw atera  w łoskich sił z b r o j n y c h  
kom unikuje:

W Cyrcnajce, nieprzyjacielski©  siły, k tó­
ro próbow ały wedrzeć się  do naszych sta­
nowisk, zostały odrzucone. Lotnictw o udzie­
lało energicznej pomocy pTzez śm iałe a ta ­
k i bombowe w lotach nurkow ych i p rze*  
a tak i karabinów  m aszynowych, p r z e p r o w a ­
dzono w lotach zniżonych. Liczne czołgi zo­
s ta ły  zniszczone, wiele innych uczynione 
niezdatmemi do użytku. N iem ieckie m yśliw ­
ce zestrzeliły  trzy  „C urtiss‘y“.

Nasze sam oloty  zaatakow ały  w p raeb ie f» 
lo tu  wywiadowczego w zachodniej czesę* 
mc-na Śródziemnego dwie jednostk i angiel­
sk ie  m ałego tonażu. Jeden  z  tych  o k r ę t  o W 
stan ą ł w płom ieniach i w yleciał w pow ie 
trze, drugi, k tó ry  również został trafiony* 
w ydaje się być ciężko uszkodzonym.

Nasz o ścigacze łodzi podw odnych M  topi­
ły  na m orzu Śródziem nem  cztery  a n g ie l s k i#  
łodzie podwodne. _______

Sowiety zlikwidowały konsulat turecki 
w Taebris.

Ankara, 23 m arca. Władze sowiecki* 
zwróciły się do konsulatu tureckiego w 
Taebris z wezwaniem do zaprzestania dzia­
łalności oraz likwidacji placówki. Przecin­
ko temu krokowi władz sowieckich rząd tu­
recki zarządził likwidację sowieckiego kon­
sulatu w Baru na terenie wschodniej An®' 
tcljl.

L ikw idując tu recką p l a c ó w k ę  konsularn* 
Sow iety m iały  na celu usunięcie niewyg? j 
dnego św iadka poczynań politycznych. N* 
podstaw ie inform acji, napływ ających z Te­
heranu , zdaj© się  nie u legać wątpliwość** 
iż Sow iety m iały zwrócić się z iądanięg  
przyw rócenia ustalonych przez c z y n n i  
m oskiew skie i londyńskie w roku  1907 gr*' 
nićy, dzielącej I ra n  na dwie części.

Kredyty amerykańskie dla Czungking«
Tokio, 23 m arca. Japo ń sk ie  ko ła  polity©^ 

ne zajęły  obecnie stanow isko  wobec doui^  
sienią z W aszyngtonu, w m yśl k tórego am*j 
ryk a ński sekre tarz  , s tan u  M orgenthau 
m in iste r spraw  zagranicznych rządu czuną' 
kińsikiego Soong podpisali układ, p rz e ^ ’ 
du jący  udzielenie natychm iastow ego kr® 
d y tu  w w ysokości 500 miljomów doi a ro ” 
dla rządu ozungkińskiego, celem „komsob' 
dacji udziału w ojsk ch ińsk ich  w waJc 
przeciw ko w spólnem u wrogowi*.

K w estję sp ła ty  tej pożyczki oraz zwiąa* 
nych z tem w arunków  załatw i się dopier® 
w przyszłości, „kiedy bieg wydarzeń 
zwoli po w ojnie dokładnie na ustalenie wa­
runków  i korzyści, odpow iadających w sp°- 
nym  in teresom  Stanów  Zjednoczonych 
Chin, co w konsekw encji umożliwi stw orzy 
n ie  trw ałego pokoju  św iatow ego i ogólnetf" 
bezpieczeństwa*.

u k ła d  je s t — ja k  ośw iadczają w Tokio - '  
pom ijając rzekomo cele a ltru istyczne. z®' 
pełnie bez znaczenia, gdyż S tany  Z jedu^ 
czone z powodu zam knięcia drogi b n rm a^  
skiej nie są w możności dokonania dosta* 
do Ozungkimgu. a  ponadto  japońsk ie  siu  
zbrojne w południow o zachodniej części P 11' 
cyfiku osiągnęły bezwzględną przewag^ 
D latego też układ ten przeznaczony je s t n* 
w ew nętrzny użytek S tanów  Z jednoczony^ 
i Czuwgkingu, by ułagodzić w zrasta ją0 
s ta le  głosy k ry tyk i, podnoszące się przeci*^ 
ko niezdolności aliantów , k tórzy  nie m©£ 
pow strzym ać naporu  japońskiego.

Manifestacja przyjaźni 
hiszpańsko-portugalskiej w Port**

Lizbona, 23 m arca. W czasie uroczysto*0 
rozdzielenia orderów hiszpańskich gene°*j 
tom portugalskim Fernando Borges 
Trintade, dokonanego przez gubernato® 
wojskowego prowincji Pontevedra i ko­
mendanta wojskowego w Vigo genera*, 
Alonso w sobotę popołudniu w konsula0' 
hiszpańskim w Porto, ponownie zam ann' 
stowano serdeczną przyjaźń, łączącą obi 
dwa narody sąsiednie.

W  uroczystości udział b ra ły  władz© w w, 
skowe i cyw ilne w Porto , kom endant \eg! ( 
nu portugalskiego, oraz liczni członko"'1 
ko lonji h iszpańskiej w P orto . .

W  s wem przem ów ieniu ok oliczności o 
ośw iadczył gen. Alonso, iż h istoryczne 
kan ie  generała F ranco  i S a lazara  w 
w illi je s t dowodem tego- iż P o rtu g a lja  
cydow ana je s t bronić swej niepodległo*^ 
P o rtu g a lsk i genera ł Gaudeneio Trinta®, 
w odpowiedzi na przem ówienie gen. Alofl", 
oświadczył, iż obydwa narody łączą si<® 
b ra te rsk ie  więzy, podkreślił on dalej 
czenie wspólnej akcji obydwu naród®, 
w walce przeciwko bolszewizmowi na  
nocnym  półw yspie Ibery jsk im .



Komendant marynarki opuścił 
również Filipiny.

Sewilla, 21 marca. Jak  wyinika z urzędo­
wej informacji departam entu m arynarki 
v  Waszyngtonie, w towarzystwie generała 
Mac A rthura udał się również do A ustralji 
komendant jednostek floty amerykańskiej 
Da Filipinach, kontradm irał Rockwell.

Nowo mianowany naczelny dowódca na 
Potudnio-zachodnim Pacyfiku generał Mac 
A rthur wyruszył wraz ze swoim szta­
bom — jak wynika ze sprawozdania jedne­
go z korespondentów Associated Press — 
w nocy na 12 m arca w małych łodziach 
torpedowych z Filipin. W ciągu dnia mała 
tło tyła ukrywała sie w ustronnych małych 
zatokach, by w ten sposób nie zostać od­
k ry tą  przez Japończyków. Według jednego 
z korespondentów amerykańskich, który 
orał udział w tej przeprawie do Australji, 
Podróż miała przebieg bardzo niebezpiecz­
ny, gdyż potężne fale morskie rzucały ło­
dziami torpedowemu na wszystkie strony.

Stany Zjednoczone zmuszone 
do wzmocnienia obrony w ybrzeży.
Sztokholm, 21 marca. Wywody sekreta­

rza marynarki Knoxa w konferencji pra­
sowej. odbytej w Nowym Jorku we Środę 
wieczór, wywołały nawet w kołach neutral­
nych olbrzymie wrażenie.

Mianowicie sekretarz m arynarki oznaj­
mił, że zaszła okoliczność podwyższenia li­
czby amerykańskich statków patrolowych 
na wschodniem wybrzeżu i na morzu Ka- 
raibskiem, nadto wzmocnienia patroli po­
wietrznych i podwojenia liczby załóg o- 
chrony wybrzeży.

Rząd Stanów Zjednoczonych — jak pod­
kreślają w wymienionych kołach — wbrew 
*woim pierwotnym zamierzeniom i planom 
widział sie więc zmuszony wobec wzrasta­
jącej aktywności niemieckich łodzi podwo­
dnych na zachodniej półkuli, ściągnąć swo­
je, s ta tk i patrolowe, czynne dotychczas na 
Północno-atlantyckiej łinji, gdzie pełniły 
ochronę transportów  m ateriałowych do 
Anglji i Związku Sowietów oraz użyć ich 
*>a własnych wodach. Tej właśnie ostatecz­
ności s ta ra ł sie Waszyngton dotychczas u- 
ndkać za wszelką ceną.

Statystyka strat franc, ludności 
cywilnej.

Vichy, 21 marca. Od czerwca 1940 r. P r e -  
piętnle 5-clu Francuzów umierało wskutek 
brytyjskich aktów terroru przeciwko swym 
“*wnym sjfrzymlerzeńcom, podczas gdy 
Przeciętni# dziennie 15-tu odnosiło rany.

Cyfry te zostały podane do wiadomości 
Pjfżez m iarodajne koła w Vichy. Podkre­
ślono przytem. że cyfra Francuzów zabi­
tych,przez Anglików od czasu zawieszenia 

ieet znacznie wyższa, niż liczba żoł­
nierzy francuskich, poległych miedzy 8-go 
września 1939 r. a 10 czerwca 1940 r.

Książę Spoleto -  księciem Aosta.
Rzym, 21 marca. Ponieważ zmarły książę 

Aosta nie pozostawił męskich potomków, 
przeto tytuł księcia Aosty przeszedł na bra. 
ta Jepo Almone, dotychczasowego księcia 
Spoleto.

Nowy książę Aosty urodził się w dniu 
9 marca 1900 roku w Turynie i będąc je­
szcze w wieku chłopięcym, wstąpił do ma­
rynark i włoskiej, gdzie kolejno przeszedł 
wszystkie szczeble, osiągając rangę genera­
ła- Licząc zaledwie 18 lat, zdał egzamin 
ha pilota, a w wojnie światowej brał udział 

szeregu niebezpiecznych przedsięwzię­
ciach. P o  wojnie powierzano mu kilkakro­
tnie różne ważne misje zagranicą, jak  np.

Hiszpanj i, w Ameryce Północnej i w I- 
ranie. W m aju ub. roku został on, jak  wia­
domo, wyznaczony na króla Chorwacji.

O podjęcie produkcji nafty 
na Sumatrze.

Tokio, 21 marca. Produkcję nafty na Su­
matrze będzie można, według doniesienia 
••Asahl Szimbun" o wiele szybciej znowu 
Podjęć, aniżeli można było początkowo 
Przypuszczać, gdyż większa część pól naf 
towyeh ocalała przed zniszczeniem.

Okoliczność tę zawdzięczać należy nietyl- 
ko nadzwyczaj szybkiemu posuwaniu, się 
w,°jsk japońskich, lecz w pewnej mierze 
również instrukcjom  rządu holemdensko- 
Jndyjskiego, który bezpośrednio przed na­
dejściem wojsk japońskich zakazał zni­
szczenia sizybów naftowych, przypuszcza­
jąc, iż wojska holendersko-ind yjskie będą 
w stanie stawić skuteczny opór.

Anglja ew akuuje ludność cywilny 
z  A ndam anów .

Bangkok, 21 marca. Według nadeszłej tu
’wdado.mośoi, odbywa się obecnie ewakua­
cja ludności cywilnej z wysp Andamanów. 
We środę przywieziono do M adras 400 ro­
botników. w większości Hindusów.

Uruchomienie rad iostacji w Szonan.
Szonan, 21 marca. Dawniejsza rozgłośnia 

rądjowa w Singa.poore, znajdująca się w 
ęołnoonej części przedmieść Szonanu, po­
dejmie w pierwszych dniach kwietnia pra- 
®ę przy nadawaniu audycyj.

Rozgłośnia uległa uszkodzeniu od poci 
®ków japońskich, a wycofujące się wojska 
brytyjskie zniszczyły ją  do reszty.

Z ałam an ie s ię  dalszych  
atak ów  sow ieck ich .

Lotnictwo niemieckie zadaje niszczące ciosy armji bolszewickiej.
Z głównej kwatery Wcdza, 20 marca. Na­

czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
komunikuje:

Na półwyspie Kercz nieprzyjaciel zaata­
kował znowu znaozniejszemi siłami. Wszy­
stkie ataki zostały po zażartej walce od­
parte. Zniszczonych zostało 28 nieprzyja^ 
cielskich czołgów. Na południe,od Sewasto­
pola zniszczony został w dniu 18 marca 
trafieniem torpedą powietrzną jeden wiel­
ki okręt-cysterna.

W Zagłębiu Donieckiem Sowiety powtó­
rzyły swoje bezskuteczne ataki na stanowi­
ska niemiecko-rumuńskie. Lokalny atak 
niemieckich I węgierskich formacyj był 
skuteczny. Na odcinku na wschód od Char­
kowa nieprzyjaciel, po odparciu dalszych 
ataków, został odrzucony i poniósł ciężkie 
straty. _ . ,

Także I na pozostałym froncie wschod­
nim nieprzyjacielskie ataki nie powiodły 
się. Własne akcje ofensywne przyniosły 
dalsze sukcesy.

Lotnictwo zadało niszczące ciosy czołgom 
I stanowiskom pogotowia wojsk Sowietów 
na półwyspie Kercz 1 zwalczało ze szcze­
gólnym sukcesem lotniska i transporty ko­
ko lej owe na środkowym odcinku frontu. 
Nieprzyjaciel stracił wczoraj 62 samoloty, 
z których 42 zostały zestrzelone w walkach

powietrznych. Pięć własnych samolotów 
nie powróciło.

Frankońska 46 dywizja piechoty odparła 
od początku lutego liczne ataki o wiele 
przeważających sił wśród krwawych strat 
dla nieprzyjaciela i zniszczyła w ciągu 11 
dni 162 czołgi. W ostatnich dniach wyróż­
nił się szczególną dzielnością rumuński 33 
pułk piechoty.

Na wyspie Malcie bombardowane były 
lotniska i stanowiska artylerji przeciwlot­
niczej. Jedna z niemieckich eskadr myśliw­
skich uzyskała wraz z zestrzeleniem trzech 
brytyjskich samolotów od początku wojny, 
swoje tysięczne zwycięstwo powietrzne.

Na obszarze morskim dookoła Anglji sa­
moloty bojowo zatopiły ubiegłej nocy na 
południe od Portlandu jeden okręt handlo­
wy pojemności 6.S66 ton. Dwa dalsze okręty 
średniej wielkości zostały tak ciężko tra­
fione, że należy się liczyć także z Ich zni­
szczeniem. DalSze ataki powietrzne kiero­
wano były na pewne miasto portowe na 
angiełskiem wybrzeżu południowem.

W okresie od 10 do 19 marca brytyjskie 
lotnictwo straciło 62 samoloty, z czego 24 
nad morzem Śródziemnem 1 w Afryce pół­
nocnej. W tym samym okresie czasu w wal­
ca przeciwko Wielkiej Brytanji straconych 
zostało 16 własnych samolotów.

Gorączkowe przygotowania wojenne
w Australji.

Tokio, 21 m a m . W dniu 19 marca ogło­
szono w Australji oficjalnie generalną mo­
bilizację. Z wyjątkiem tych Australijczy­
ków, którzy już odbywają służbę w armji, 
w policji lub w zbliżonych do wojska orga­
nizacjach, wszyscy obywatele kontynentu 
australijskiego muszą się sławić* celem 
spełnienia swego obowiązku wojskowego.

Z formy, w której wydano zarządzenia 
mobilizacyjne wynika, iż odpowiedzialne 
czynniki widocznie nie noszą się z zamia­
rem powiększenia czynnych formacyj woj­
skowych A ustralji. W powołaniach mobi­
lizacyjnych znajduje eie wzmianka, iż obo­
wiązkowa służba wojskowa nowopowoła- 
nych ograniczać się ma jedynie do 48 go­

dzin w miesiącu, przyczenj pieniężnego od­
szkodowania nie będzie się udzielało.

Jak  wynika z treści depeszy, otrzymanej 
z Camberra, przejęcie kierownictwa nad 
sprawami wojennemi A ustralji w ręce A- 
merykanów pociągnie za sobą całkowitą 
zmianę program u wyszkoleniowego lotnic­
twa australijskiego.

A ustralijscy piloci m ają być wcieleni do 
jednostek amerykańskich, aby tem samem 
mogli zdobyć wiedzę lotniczą. W związku 
z tem spadnie liczba australijskich pilotow, 
których wysyłano do Kanady, celem przej­
ścia wyszkolenia według programów bry­
tyjskich.

Tokio, 21 marca. Jak podaje Domei ze
Surabaja, spodziewają się tutaj, iż w naj­
bliższych dniach dzięki zakrojonym na 
wielką skałę operacjom poławiaczy min, 
wody w pobliżu Surabaja staną się tere­
nem zupełnie bezpiecznym dla floty Japońr 
skięj.

Odcinek ten stanowił wraz z Singapoore, 
Hongkongiem i Cavite jeden, z najsilniej­
szych baz morskich dla aliantów w ich ope­
racjach na wodach Dalekiego Wschodu Do 
tej pory japońskie poławiacze min wyło­
wiły 150 min. które znajdowały się na wo­
dach w pobliżu Snrnbaja, celem uniemożli­
wienia jakiegokolwiek ataku japońskiego.

Skutkiem zajęcia Surabaja. Japończycy 
weszli w posiadanie ogńłem 53 zatopionych 
lub uszkodzonych statków aliantów, które 
trzeba będzie jednakowoż wydobyć i pod­
dać naprawie. 35 statków wystaje ponad 
wodą w RdTDvra porcie, a 14 dalszych poza 
obrębem portu, a ponadto jeden okręt u 
wjazdu do portu m arynarki, dwa u wjazdu 
do portu handlowego i wreszcie ostatni 
w pobliżu zakładów wodnych w porcie han­
dlowym.

Jak  donosi japońska agencja prasowa 
Domei, wschodnia częśc wyspy Jaw y wraz 
z Surabaja, od czwartku znajduje się nie­
podzielnie pod kontrolą oddziałów japoń­
skich. Japońskie oddziały, które w niedzie­
lę wkroczyły do miejscowości Besoki, od­
dalonej o ’130 km od Surabaja, zajęły w 
ciągu poniedziałku i w torku miejscowości 
Siloebando i Bondovoso. Pozostałe jednost. 
k i zajęły w ciągu wtorku miejscowość Ban- 
joewang. leżącą przy szosie do Bali, gdzie 
rozbroiły 1.500 żołnierzy holenderskich.

P ostępy  operacyj jarpońskich 
n a  Celebes.,

Tokio, 21 marca. Agencja Domsi komu­
nikuje na temat operacyj na wyspie Cele­
bes, że marynarze japońscy ostatnio w 
sie zajęcia pewne] ważne] bazy operacyjne! 
wzlcil do niewoli 1.064 Jeńców, w tem 350 
żołnierzy holenderskich oraz pewnego puł­
kownika.

Ponadto zadali oni aliantom ciężkie stra­
ty. W ojska japońskie zdobyły dwa działa 
polowe, 7 moździerzy okopowych, 56 kara­
binów maszynowych, 950 karabinów i re­
wolwerów, 10 wozów pancernych i 225 sa­
mochodów ciężarowych. Jak  dalej do noezą, 
zbrojne oddziały m arynarzy japońskich 
rozszerzyły w międzyczasie teren swych 
opeTaeyj na Celebes.

Szczegóły końcowej walki 
o Timor.

Tokio, 21 marca. Sprawozdawca fronto­
wy dziennika .Tokio Niczl Nie*!" przyno­

si następująco szczegóły końcowej walki o 
wyspę Timor.

Po wysadzeniu na ląd wojsk japońskich 
na holenderskiej części wyspy, wojska a- 
liancki© w sile przeszło 3000 żołnierzy co-' 
fnęły się do części portugalskiej, poezem 
kontynuowały swój odwrót po neutralnym 
terytor.ium. Z chwilą złamania sił alianc­
kich koło Dilly w dniu 12 marca faktycznie 
walki o Timor zostały zakończone.

Ogólny bilans jeńców i zdobyczy wojen­
nej przedstawia się następująco: 1203 jeń­
ców, 286 łodzi alianckich. 2 działa 15 cm., 
7 czołgów, 5 wozów pancernych, 90 samo­
chodów ciężarowych, 6 dział szybkostrzel­
nych, 24 dział przeciwlotniczych i wiele in­
nych materjałów.

Operacje japońskie 
w rejonie wysp filipińskich.

Tokio, 21 marca. Japońska agencja pra­
sowa Domei donosi z niewymienlonej z na­
zwy bazy na Filipinach o toku uwieńczo­
nych powodzeniem operacyj jednostek bo­
jowych japońskiej marynarki w ciągu o- 
statnich 14 dni na wodach terytorjalnycji 
filipińskich.

Jak  wynika z tych informacyj, lotnictwo 
m arynarki japońskiej zatopiło w dniu 4 
m arca hr. na wodach opodal południowej 
wyspy Dumaran (na południe od Mindoro) 
aliancki parowiec transportowy, pojemno­
ści 3.000 ton. W dniach 4 i 5 m arca bomcow- 
ce m arynarki dokonywały na wielką skalę 
źhkrojonych ataków na Mindanao, wznie­
cając pożar koszar i innych objektów woj­
skowych na Florydzie (odległej o 60 km. 
na północny wschód od Davao, tudziez 
w Mawabn (80 km. na północny wschód od 
Davao).

W dniu 6 m arca w rejonie morskim na 
południe od Mandero jednostki m arynarki 
wojennej zajęły am erykański parowiec po­
jemności 1.160 ten. W okolicy wyspy Ce­
bu zatopiono pociskami artyleryjskiem i 4 
alianckie statk i pojemności 500 do 1000 ton.

Brazylja zajęła duńskie okręty .
Buenos Aires, 21 marca. Prezydent Bra-

zylji, według doniesienia z Rio de Janeiro, 
wydał rozporządzenie dotyczące konfiskaty 
4 duńskich parowców, przebywających od 
r. 1940 w porcie ratunkow ym  w Rio de J a ­
neiro. , . „

Są to mianowicie parowce „Arizona 
(6385 brt.). „California" (4676 brt.). „Neva- 
da“ (3776 brt,), oraz „Haitian Reofer (4269 
tonn). ______

T ran sp o rt zboża do Pireus.
Genewa, 21 marca. Międzynarodowy Czer­

wony Krzyż komunikuje, że w dniu l<i-go 
marca z Haify wypłynął szwedzki okręt % 
ładunkiem 7000 ton zboża do portu Pireus.

Przedstawiciele Niemiec i Włoch złozyli 
zapewnienie, że zboże_ to będzie wyłącznie 
użyte na rzecz cierpiącej nędzę ludności 
cywilnej, a rozdział nastąpi przy współu­
dziale delegatów międzynarodowego komi­
tetu w Atenach. ______

Z Dniepru wydobyto 22 parowce.
Kijów, 21 marca. Doki okrętowe w Kijo­

wie w ciągu zimy częściowo naprawiły ju» 
zupełnie 22 statków parowych i motoro* 
zupełnie 22 statki parowe i motorowe zato­
pione w swoim czasie przez bolszewików. 
Doki te zostały uruchomione przy pomocy 
fachowców niemieckich. Ponadto dokom 
tym oddano budowę 23-ch nowych jedno­
stek.

Naprawione statki u ty te  będą z wiosną 
do komunikacji towarowej i osobowej na 
Dnieprze. W obecnej chwili odbywają się 
prace nad wydobyciem z Dniepru 5-ciu po­
spiesznych parowców < pasażerskich,_ zato­
pionych przez bolszewików w pobliżu Ki­
jowa. _______

Dalsze sukcesy niemieckich 
łodzi podwodnych i lotnictwa.
Berlin, 23 marca. Również w ubiegłym  

tygodniu — jak komunikuje naczelna ko­
menda niemieckich sił zbrojnych —.działa­
nia bojowe przeciwko żegludze, zaopatru­
jącej aliantów w żywność I materjały* 
uwieńczone zostały wiclkieml sukcesami.

Niemieckie łodzie podwodne, oraz lotni­
ctwo zadały ponownie aliantom  _ ciężki# 
s tra ty  w zakresie handlowego tonażu okrę­
towego. Zatopiono 14 okrętów o łącznej 
pjemności 92.000 ton, zaś dwa okręty uszko­
dzono tak ciężko, że należy się liczyć takż# 
i z ich stratą . Główny punkt ciężkości dzia­
łaj bojowych przeciwko alianckiej żegludze 
zaopatrzeniowej znajdował się ponownie na 
A tlantyku, a zwłaszcza koło wybrzeży ame­
rykańskich, gdzie zatopiono 11 parowców 
towarowych pojemności 76.000 ton i dwa 
przybrzeżne statki strażnicze m arynarki 
wojennej Stanów Zjednoczonych. Również 
Również koło wybrzeży A fryki zachodniej 
i na wodach koło wyspy angielskiej zada­
no aliantom  dotkliwe straty .

O poważnych rozmiarach szikód, jakie za­
dano flocie alianckiej, świadczy deklaracja 
m inistra wojny Stanów Zjednoczonych 
Knoxa, który domagał się jaknajusilniej 
wzmocnienia am erykańskiej nadbrzeżnej 
służby patrolującej, celem przeciwdziałania 
wzrastającemu niebezpieczeństwu weku tek 
działalności niemieckich Jodzi podwodnych. 
Oświadczenie to stanowi mimowolne przy­
znanie się strony alianckiej, że niemieckie 
łodzie podwodne ugodziły ją  w najczulsze 
miejsce.

W rejonie morskim koło Anglji lekki# 
jednostki niemieckiej floty wojennej zada­
ły jednostkom brytyjskim  poważne straty . 
W przebiegu dwóch potyczek _w kanale La 
Manche z przeważającemi siłami bry ty j­
skiemu eskadry niemieckich torpedowców, 
poławiaczy min ł ścigaczy zniszczyły 1 bry­
tyjski kontrotorpedowiec, zaś jeden daszy 
kom trtorped owiec. 4 ścigacze i jedną kauo- 
nierkę uszkodziły tak ciężko, że należy si# 
liczyć również z ich stratą . Energicznej 
akcji ofensywnej, przeprowadzonej przez 
niemieckie jednostki bojowe, należy za- 
wdzięczyć okoliczność, że po stronie nie­
mieckiej zaginął tylko jeden ścigacz.

Lotnictwo niemieckie dokonywało _w dal­
szym ciągu szeroko zakrojonych lotów wy­
wiadowczych nad wyspą angielską. Dzia­
łalność ta rozciągała się od Kanału La 
Manche aż do Szkocji i dostarczyła cenne­
go m aterjalu  wywiadowczego. Ponadto 
niemieckie samoloty bojowe rozwinęły sku­
teczną akcję, zwróconą przeciwko b ry ty j­
skiej żegludze zaopatrzeniowej. Dwa bry­
tyjskie parowce towarowe, o łącznej po­
jemności 8000 ton, padły ofiarą bomb nie­
mieckich samolotów bojowych. 3 dalsza 
zaś zostały tak ciężko uszkodzone, że mo­
żna je  również uważać za zniszczone.

W ten sposób również w ubiegłym tygo­
dniu niemiecka m arynarka wojenna przy 
współdziałaniu z lotnictwem rozwinęła sku­
teczną akcję, zmierzającą do ugodzenia 
przeciwnej strony wszędzie tanu gdzie się 
tylko ukaże.

Wizyta prezydenta republiki tureckiej 
w Ismlrze.

Istambuł, 21 marca. Bawiący w Is mirze 
prezydent republiki tureckiej IniSnil oma­
wiał km stje polityki tureckiej.

Prezydent oświadczył, że poza Turcją je­
dynie nieliczne państwa znalazły się po ze 
orbitą działań wojennych, niemniej jednał 
i te państwa odczuwają skutki wojny. Po 
lityka zagraniczna Turcji zdąża w kierun­
ku utrzym ania poprawnych stosunków z 
państwami, prowadząeemi wojnę, stosun­
ków, opartych na układach i  umowach.

Samoloty zaopatru ją  miejscowości 
w Szwecji.

Sztokholm, 23 marca. Olbrzymie zawieje 
śnieżne w Szwecji, spowodowane burzami 
śnieżneml niewidzianych dotychczas roz­
miarów, zmusiły do uruchomienia części 
szwedzkiego lotnictwa bojowego, w celu 
zaopatrzenia w środki żywności miejsco­
wości odcięte przez masy śniegu.

Ja k  donoszą dzienniki szwedzkie, cztery 
takie miejscowości odcięte od świata, zao­
patrzono w żywność za pośrednictwem sa­
molotów bombowych i  transportowych.



N it wpuszczaj d t
domu żebraków i 
włóczęgów, a ustrze­
żesz się zawleczenia 
zakaźnej choroby!

100.000 robotników polskich z Galicji 
wyjechało do Rzeszy.
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Dzii obowiązuje zaciem­
nienie od g. 20.20 do SL30

Nowa ordynacja pocztowa.
(b) Kraków, 33 m arca. Czwarte rozporządzeni, wy­

konawcze z dnia 31 października 1939 r. o Adm ini­
stracji Poczt i Telegrafów w Generalnem Gubernator­
stw ie z dnia 13 stycznia 194 r., zmieniono rozporzą­
dzeniem ( B iu l e ty n  Nr. 2) z dnia 31. 1. 1941 r (Oz. 
Tłoce. 0 6 .  Nr. 3. etr. 17).

W yraicm ie „Pocztow y U rząd Czekowy" zam ienione 
w et& te n a  „Pocztow e Kitea Oezezędności". O ile idzie 
O w p isy  n a  pooatowe konto ozekowe, to  będą p rz y j­
m owano: kw oty  włspoone za pom ocą k a r ty  w pła ty , 
kw oty w pływ ające n a  pradkoey pocztow e i  p rzekazy 
ezokowe, kw o-y źe.egnlęUf z* pom ocą zleceń i pobrań  
pocztow ych, o ra -  kw oty  p rae iezo w c z  Innego poczto­
wego k o n ta  uzMccwego W p ła ty  n a  w i*sne pocztowo 
konto czeków - w. w o n e  c4 op łaty , k -ro ty  m nszą je ­
dnak  opiew ać n a  /w o t /  ha* ułam ków  T siegrafiozne 
k a r ty  w p ł.ty  n irw a n ę  ** Je* popraM nio, y r.y  eaeho. 
wen i u piv-.pisOw, doty<»ąoyoh te leg i a flozm ych prze 
kazów  poortow ych O płaty w ysd-łrznue s ą  należnie 
od wysokoóci pm e>az-n«j kw oty, od wyeokośoi op ła ty  
te le g ra f  ioanej n a  Znwfeutaasńwiis am tozeesano *  tele­
g ram ie  przy.:azowym , o  az od opłaty  te leg raficznej 
za opecjalny  teiwgreae nwi«»i*m i*jący sodaw cę. P rze. 
widji&ne je s t  d a .e j pnrw karyw aoi kw oty  czeku im ien­
nego za pomo-uti W óegrafkwnego przekazu  w ypłaty .

W  tym  w ypadu*  należy  nm ieśeić na p rzedn ie j s tro ­
nie czeku adn.*t*eję: „T eleg ra ficzne", co w iu icn  pod­
p isać  WT.itekodaw'.-#.. D la czeków zbiorow ych n ic  bę­
dą  przy jm ow ano  zlecen ia telegrafioane .

Ustalenie ceny za drzewo do napędu 
generatorów.

Kraków, 23 marca. Kierownik frzędu dla 
Kształtowania Cen w Rządzie Generalnego Gu­
bernatorstwa wydał zarządzenie w sprawie u- 
iiiients ceny za drzewo do napędu generatorów 
M  gaz drzewny (Da Rozp. GG. Nr. 2 str. 122).

Cena maksymalna za drzewo do napędu gene­
ratorów na gaz drzewny (drzewo napędowe) o 
normalnej jakości, zawierające nie więcej niż 
25 proc. wilgoci, wynosi zł. 2.40 1/20 tnp. franco 
stacja rozdzielcza przy natychmiastowej zapłacie. 
Przy odbiorze eonajmniej 10 mp. drzewa napędo­
wego zmniejsza się wyznaczoną cenę o 5 proc. 
Przy dostawie drzewa napędowego gorszej ja­
kości, zwłaszcza o większej zawartości wilgoci 
niż 25 proc. obniża się cenę maksymalną odpo­
wiednio do zmniejszonej wartości.

Odnośne szczegóły co do obowiązków stacyj 
rozdzielczych podane są szczegółowo w wymie­
nionym numerze Dziennika Rozporządzeń.

Zarządzenie traktujące o ustalaniu ceny za 
drzewo napędowe wchodzi w życie z dniem 23 
marca 1942 r.

Konferencja agronomów rolniczych 
w Kielcach,

Kielce, 23 m arca (Zet). W dniu 1S bm. za­
kończoną została w  Kielcach trzydniowa 
konferencja wszystkich agronomów dy­
stryktu radomskiego.

W kaa ferencj i -zjeździe wzięło udiział oko­
ło 300 agronomów, którzy z  wielkiem zain­
teresowaniem wysłuchali szeregu facho­
wych referatów  wybitnych fachowców rol­
niczych przedstawicieli Głównego W ydzia­
łu W yżywienia 1 Rolnictwa Generalnego 
Gubernatorstwa.

K onferencja m iała ua celu zapoznanie a- 
gronomów z ich pracą na terenie dystryk­
tu, zmierzającą do podniesienia wydajno­
ści plonów i gospodarstw  wogóle.

Zorganizowanie konferencji przyniesie 
dużo pożytku naszemu rolnictw u i było ze 
wszech m iar celowe.

R eferaty wygłoszone były w sali hotelu 
„Bristol"; słuchacze byli odpowiednio za­
kwaterowani.

11 domów żydowskich sp łonęło
w W odzisławiu.

Jędrzejów, 23 m arca (Zet). Z nieustalo­
nej narazie przyczyny wybuchł w nocy po­
żar w W odzisławiu (powiat Jędrzejów), 
skutkiem  czego spłonęło 11 domów miesz­
kalnych ma szkodą: Motla Rubin,ka. Pin- 
knsa Słuda, Icka M ajera Słnda, W olfa Gar­
barza, Herszłika Śmietany, Moszka Fajgen- 
bauma. H indli Sędziszów, Izraela W erthaj- 
ma, M atysa Zelikfelda, Mariem H ajdaki 
i Lejhusia Podpłomyka.

Oprócz tego sołomął tow ar dwóch skle­
pach spożywczych.

W akcji ratowniczej bra ły  udział 8 s tra ­
że pożarne pod kierownictwem komendan­
ta  straży wodzisławskiej, burm istrza p. 

Bertm ana.
Ogólne s tra ty  wynoszą około 50.000 zł.

Lwów, 23 marca. W  ę**słę od września 1941 
do 11 marca br. wyjechało z okręgu Galicji do 
Rzeszy 100.900 robotników polskich na roboty, w 
tern 67.000 mężczyzn i 33.000 kobiet, Z pośród 
tej cytry 65.090 przypada na rolników, 15.000 na 
rzemieślników i górników, 4.000 zaś na pracowni­
ków kolejowych.

Wszyscy robotnicy przed odjazdem do Rzeszy 
udają się z okręgu Galicji do obozu zbiorowego 
w Przemyślu, gdzie znajdują się specjalne urzą­

dzenia dezynfekcyjne. Następnie odjeżdżają oni 
pociągami do Rzeszy, przycr.em przed podróżą 
zaopatruje się ich w dostateczne zapasy jedzenia 
na drogę. Oprócz tego na oznaczonych wpierw 
stacjach kolejowych w d.-odze do miejsca prze­
znaczenia robotnicy polscy otrzymują cieple po­
siłki. Do dnia 11 marca br. odjechało z Przemyśla 
do Rzeszy 117 pociągów specjalnych z robotni­
kami polskimi z okręgu Galicji.

MW Mika III M M C t DOI t t l .
Kielce, 23 m arca (Zet). Było bo w cichy 

m ajowy wieczór raku  ubiegłego. We wsi 
Jarosławice, gminy Tuczem py w powiecie 
buskim odbywała się zabawa weselna, na 
której miedzy innemi byli Stanisław  Lizak, 
Ziętarsey i inni. Goście wysiali w pewnej 
chwili przed dom dla ochłody. Droga wiej­
ską przechodził wtedy Feliks Gozdek z Ni­
zin, gminy Ogledów, który wszczął awan­
turą z Janem  Opałką, a następnie bójkę. 
Niebawem wzięli w niej udział goście we­
selni, uzbrojeni w różne narzędzia, jak  
noże, kije, rydle, a nawet siekierki. W sku­
tek ciemności i ogólnego rozgardiaszu bito 
sie wzajemnie na oślep, niewiadomo kto 
i czem kogo okładał.

W rezultacie Feliks Go2dek doznał prze­
cięcia tętnicy lewej pachowej, co spowodo­
wało jego śmierć z upływu krwi w szpitalu 
iw. Adama w Staszowie, Jan Opałko otrzy­
mał 4 rany cięto-kłute tułowia i prawego 
obojczyka, co naruszyło ograniczenie czyn­
ności ręki na cza* dłuższy; wiele innych

osób doznało lżejszych obrażeń.
Po żmudnych dochodzeniach sporządzony 

został ak t oskarżenia o spowodowanie 
śmierci Gozdka, i niebezpiecznych ran  O- 
pałki.

Sąd okręgowy na sesji wyjazdowej w 
Busku-Zdroju skazał: Stanisław a Lizaka, 
Józefa i S tefana Ziętarsikich po pół roku 
wiezienia każdego. W alerja Goizdek, Jan  
Opałka, W ładysław i Stefan Bednarscy zo­
stali uniewinnieni.

Dochodzenie karne przeciwko Stefanowi 
Mazurowi, Stefanowi i Stanisławowi Maj- 
czakom zostało zawieszone wobec ukrywa; 
nia sią ich, natom iast przeciwko Feliksowi 
Gozdbowi umorzone wobec jego śmierci.

Jak  ustalono na przewodzie sądowym, 
miądzy Gozdkami i Opałkami oddawna 
trw ała nienawiść z powodu nfieszkania po 
rodzicach Opałków i na tym  tle dochodziło 
miedzy nimi do kłótni i bójek, ukoronowa­
nych tragicznym  końcem Gozdka i wyro­
kiem sądowym.

Organizacja sadownictwa kieleckiego.
(bal) Kielce, 23 marca. W  związku z o- 

statnio poezynkwiemi zmianami przynależ­
ności sądów grodzkich w zasięgu Sądu 
Okręgowego w Kielcach, podajemy wykaz 
sądów grodzkich, należących do właściwo­
ści Sądu Okręgowego w Kielcach.

Tak wiec sądy grodzkie w Busku-Zdroju, 
Bodzentynie, Chmielniku. Chęcinach, Da­
leszycach, Jędrzejowie, Kielcach, Pińczo­
wie, Stopnicy, Szydłowie, Szczekocinach, 
Skarżysku-Kamiennej oraz Włoszezowie 
należą do kompetencji Sądu Okręgowego 
w Kielcach, przyozem w m iastach powiato­
wych (Busko, Jędrzejów, Kielce), przy są­
dach grodzkich znajduje sie wydziały hi­
poteczne, które załatw iają wszelkie spra­
wy dotyczące gruntów  wiejskich oraz czę­
ściowo miejskich.

W Kielcach znajduje się zbiorowy wy­
dział hipoteczny, załatw iający wszelkie 
sprawy m ajątków ziemskich oraz tych m a­
jątków, które powstały z m ajątków ziem­
skich, obecnie znanych jako kolonje par- 
celacyjne.

Przy sądzie grodzkim w Kielcach urzę­
duje stale 2 komorników, natom iast w ta­
kich m iastach jak  Chmielnik. Jędrzejów, 
Busko, Stopnica, Pińczów, Włoszczowa i 
Szczekociny urzęduję przy sądach po 1 
komorniku.

W szystkie sądy należą do właściwości 
Sądu Apelacyjnego w Radomiu, któremu 
poza. kieleckim Sądem Okręgowym podle­
g ają  trzy inne sądy okręgowe, a bo w Czę­
stochowie, Piotrkow ie i Radomiu.

W yroki sądów grodzkich mogą być skar­
żone do wydziałów odwoławczych, które 
znajduja sie przy wszystkich wymienio­
nych sądach okręgowych.

W ezwanie do uprawy 
każdego kawałka ziemi.

Kielce, 33 m arca (Zet). Burmistrz miasta 
Kielc wzywa wszystkich posiadaczy I ad­
ministratorów ogródków, placów niezabu­
dowanych i Innych wolnych gruntów na 
terenie Klele do uprawy w odpowiedniej 
porze wiosennej, wykorzystując każdy ka­
wałek gruntu pod uprawę I poddanie kul­
turze.

Przedews/zystkiem należy uprawiać ziem­
niaki i wsizełkiego rodzaju warzywa, jak  
kapustę, marchew, szpinak, sałatę, rzod­
kiewkę, cebulę i t  p.

W razie niezastosowania się do zarzą­
dzeń, g ru n ta  leżące odłogiem będą upra­
wiane i obsiane przymusowo na koszt i ry ­
zyko ich posiadaczy, a niezależnie od,tego 
oporni zostaną ukarani grzywną pieniężną 
i odebraniem k art żywnościowych.

Święcone dla jeńców-Polaków.
Kielce, 23 m arca (Zet). Akcja przesyłkowa 

darów na święta Wielkanocne dla jeńców 
polskich, przebywających w Rzeszy, zosta­
ła zarówno przez P.C.K. w Kielcach, jak 
i Jego placówki już zakończona.

Niemniej P.C.K. przyjm uje nadal ofiary 
w gotówce oraz natu ra lja , które odsyła 
niezwłocznie do miejsc przeznaczenia.

Rezultat ofiar nie jest jeszcze ogólnie 
znany, bowiem placówki P.C.K. nadsyłają 
dopiero sprawozdania, można jedynie wnio­
skować, że ofiarność społeczeństwa była 
duża i wyniki zadawalniające.

Przed kilkoma dniami zakończona zosta­
ła w W olbromiu zbiórka paczek świątecz­
nych dla jeńców-Polaków, pTzebywwJącyeh 
w Rzeszy, imzenrowadzonn przez delegaturę 
P.C.K. w Wolbromiu.

Ofiarne społeczeństwo Wolbromia chotnl* 
dzieliło się z potrzebującymi, bowiem noza

artykułami źywnośclowemi I fąłutylnwni 
zebrano gotówką zł. 1JB36,

Z otrzymanych produktów wypieczono m. 
in. 115 kg. sueharków. Nie brakło również 
papierosów. Zarówno gotówkę, jak  i a r ty ­
kuły przesłane zostały do oddziału P.C.K. 
w Miechowie. ______

Ku uwadze właścicieli domów  
w dzielnicy żydowskiej.

(bal) Kielce, 23 marca. Aryjozycy, m ają­
cy prawo pobierania czynszów z dzielnicy 
żydowskiej w Kielcach, winni złożyć w 
biurze p. Burm istrza, ul. Kolejowa 33, pi­
semne umowy, wykazujące wysokość czyn­
szu w miesiącu sierpniu 1939 roku, wzglę­
dnie podać na piśmie jak  wysoki czynsz i 
z którym lokatorem  został umówiony. J e ­
dnocześnie należy podać teraźniejszy adres 
lokatorów.

Podejrzane konserwy.
(Zet) K ontrolor żywności z Państwowe­

go Zakładu H igjcny w czasie kontroli po­
brał z owocarni Chai Federman w K iel­
cach próbę konserw pomidorowych, które, 
jak  wykazała analiza — były konserwowa­
ne kwasem salicylowym, którego stosować 
do konserw artykułów  spożywczych nie 
wolno.

Ponieważ Federmau dowiodła, że pomi­
dory kupiła od Jerzego Garszyńskiego z 
Celin, gminy Bodzentyn (powiat Kielce), 
przed sądem okręgowym w Kielcach s ta ­
nął Ganszyński, k tóry  został skazany na 
15 zł. grzywny z zam ianą na dwa dni a- 
ręsiztu. — Garszyński tłumaezył się, że po­
m idory konserwował kwasem salicylowym 
do własnego użytku, a znalazłszy się w 
ciężkich warunkach m aterialnych, część ich 
sprzedał żydówce.

Nierycerski sąsiad.
Kielce. 23 m arca (Zet). Na tle sporu o

miedzę między sąsiadam i Józefem Broż­
kiem, zwanym Brukiem i Zofją Konius ze 
wsi Górki, gminy Kliszów (powiat Busko) 
często dochodziło do sprzeczek i aw antur.

Ostatnio Brożek uzbrojony w motykę 
rzucił się na swą sąsiadkę, zadając je j nie­
bezpieczną ranę w lewą rękę, powodując 
złamanie kości promieniowej, co spowodo­
wało ograniczenie czynności ręki na czas 
dłuższy.

Sąd okręgowy na sesji wyjazdowej w 
Busku-Zdroju skazał nieryeerekiego sąsia­
da na pół ro*ku więzienia.

Napad rabunkowy.
Radomsko, 23 m arca (Zet). Trzech ban­

dytów uzbrojonych w broń palną dokonało 
napadu rabunkowego na mieszkanie W ła­
dysław a Niewwzasa w Bogusławicach, gm. 
Skaryszew (powiat radomsko).

Bandyci po steroryzowaaiiu domowników 
zrabowali 260 złotych gotówką ora® 1.400 
złotych w banknotach wycofanych już z 
obiegu. Pozatem łupem bandytów padła 
większa ilość garderoby męskiej i damskiej 
oraz  ̂obuwie.

Pościg za sprawcami nie dal narazie po­
zytywnego wyniku._____

(Zet) NIE WOLNO OBRAŻAĆ POLI­
CJANTA. Sąd grodzki w Kielcach skazał 
znanego aw anturnika z Łopuszna (powiat 
Kielce) Jan a  W ojasa ua miesiąc aresztu 
i 100 zł. grzywny z zamiana aa 10 dni a- 
resatu za obrażenie Tv>ltcjan+a z Łopuszna. 
Skazany niezadowolony z wyroku, zaape­
lował. lecz w idział odwoławczy sadu okrę­
gowego w Kielraob wyrok pierwszej in­
stancji zatwierdził.

Pismo ule kłamie.
Kraków, 21 m arca. W poszukiw aniu  w skazów ek ży­

ciow ych iudakośó od n iepam iętnych  czasów  ucieka!* 
sio do rozm aitych  dociekań , w śród k tó ry ch  w iełr 
było św iadczących o w ielk iej naiw ności diucha ludz­
kiego. W śród tych dociekań i  s tu d jó w  je d n ą  z n a j­
m łodszych bodaj galer.i je s t  psycholog ia , n auka, u- 
e ilu ją e a  n a  podstaw ie p ism a danego osobnika okre­
ślić  jogo c h a ra k te r , zdolności, a  naw et przyszłość.

W ielu z  pośród p6yehografologów  doszło rzeczyw i 
ście do fan tasty czn y ch  w yników , przyozem  jednak  
tru d n o  spraw dzić , czy chodzi tu  w yłącznie o zdol­
ność odczy tyw ania zagadek duszy ludzkiej i je j  lo­
sów  jedyn ie  n a  podstaw ie obserw ac ji p ism a, czy te»
0  ja k iś  d a r  nadprzyrodzonego jasnow idatw a, pobu­
dzonego do d z ia łan ia  w idokiem  k ilku  zdań nak reślo ­
nych rę k ą  osoby, o k tó rą  w d anym  w ypadku  cho­
dzi.

Szczególnie w obecnych czasach w iele osób ucie 
ka  <rię także  i do p sychografo log ji, ehoąo n a  ta j 
drodze o trzym ać odpow iedź n a  droczące je p y ta n ia  
W śród grafologów , rozw ija jących  n a  teren ie  Era&o 
w a sw ą działalność, n a  uw agę zas łu g u je  p. M am ott 
(A dolf-H itler-P laitz 46, m. 5), k tó ry  w znacznej licz­
bie w ypadków  niezw ykle t ra fn ie  określił c h a ra k te r
1 zdolności pew nych osób. a  naiweit zdołał przestrzec 
je  przed grożącemu im  niebezpieczeństw em . W ypadki 
te . nie zn a jd u jące  w y jaśn ien ia  n a  dTodize ogólni* 
usnemej wiedzy, budzą pow szechne zain teresow anie.

Z kroniki policyjne)®
(bal) Kielce, 23 marca. Do fabryki su- 

perfosfaiu w  Kielcach dostali się w porze 
uocuej złodzieje i skradli dwie maszyny do 
pisania. Policja zarządziła dochodzenie na 
podstawie którego ustalono, że kradzieży 
dokonali: Kotkowski, Romaniec oraz Ed 
ward M isłerski. Maszyny zostały odebra 
ne, a całą trójkę zatrzymano.

Z piwnicy Franciszka Witkowskiego, za 
mieszka lego w . Kielcach, ul. Krynłczma 4, 
skradziono przechowywaną tam  bieliznę i 
pościel.

Anna Maczek z Kielc, ul. Równa 22, zło­
żyła zameldowanie, że do mieszkania B ar­
bary  Kaczorowskiej, którem  opiekowała 
się, w łam ali się złodzieje i po splądrować 
niu całego mieszkania skradli wiele róż­
nych przedmiotów. Z uwagi na nieobec­
ność właścicielki mieszkania s tra ty  nie zo­
stały  jeszcze ustalona

Z piwnicy Bronisławy Osja, Kielce, uL 
Krakowska 92, skradł nieznany sprawca 
belkę drewnianą 5 m. długą, kitóra przed­
staw iała wartość 50 zł.

A dm inistrator domów Kazimierz Na<- 
włoka zamieszkały w Kielcach przy ul. 
Kolejowej 45, zameldował policji, że d« 
sześciu piwnic w domu przy ul. Równej 2. 
włamali »ię złodzieje, których następnie 
spłoszono. S tra ty  narazie nie zostały 
stwierdzone.

W czasie wsiadania do pociągu na stacji 
W arszawa Główna skradziono mieszkań­
cowi. Kielc. ul. Słowackiego 1, Michałowi 
Gruca, portfel zawierający 15 złotych go­
tówki oraz różne dokumenty osobiste.

Do K asy gminnej w Suchedniowie, po w. 
kieleckiego dostali eię nieznani sprawcy 
p o  usunięciu kra ty  w oknie i zrabowali 
znajdującą się tam  garderobę męska.. Zło­
dzieje próbowali usunąć zamek kasy, lec» 
widząc, że sprawia im to wielką trudność, 
zaniechali tego, oddalając się jedyaue z 
garderobą.

Jadącem u pociągiem Stanisławowi Kaw­
ce ze wsi Gaj, gm. W itisowa, skradziono 
między stacjam i Skarżysko—Kielce 150 zł, 
ora® dokumenty osobiste.

We wsi Niewachlów II , pow. kieleckie­
go, w zagrodzie Józefa Grzegorczyka wy­
buchł pożar i zniszczył dach domu miesz­
kalnego, komorę i obórkę. S tra ty  spowo­
dowane pożarem wynoszą 3 tys. złotych. 
Ogień powstał wskutek wadliwej kom 
atrakcji komina-

(Zet) ZABRAŁ KURY I POBIŁ ICH 
WŁAiCICIELKE* Nierycerskim  sąsiadem 
okazał się Wojciech P łusa z Łosienek, gm. 
Piekoszów (powiat Kielce). Gdy jego są­
siadka, M arjanna W nuk przysizła na jego 
podwórze po odbiór zajętych przez P łuse 
kur, ten pobił ją  kijem, łamiąc palcą u  ręki. 
Sąd okręgowy na sesji wyjazdowej w Bu­
sku-Zdroju skazał P łusę na trzy miesiące 
aresztu i tytułem  odszkodowania za cier­
pienia fizyczne na 100 złotych grzywny.

Z o f t u b l o n o
jut drodze ze stao ji Sądziroów do C hlew ie 

cylinder, (lok I bagażnik do m otocykla.
Znalazcę proszą o  o ddan ie  za  w ynagrodzeniem  
460—500 zŁ Hodowla Draew — Bośskiewiaz, Chie- 
wice. 118

Meble stolarskie  
I krzesła bUte
Iłetwy do opraw y 
obrazów , naczyni*  
om al., aloffi. i ka. 
mien! Szkło. por. 
oełaną l fa łas* . 
N akrycia  etatow e 
piat.. K arb id  — 
poleca po oenaeb 
konkurepe D H  
I T .  L I P K A ,  Jędrzejów. Ołów. 
n a  (pod fciaezt.) 
137 Telef 93

Tańszy
Jesź »N O W Y C Z A S *  
h  prenumeracie miesięcznej, 
bo wynosi tylko złotych 2.46

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty , w ydany  przez M a­
g is t r a t  Jęd rze jó w  oraz p rzepustką  na  opuszczeni* 
m iejsca  zam ieszkan ia, na. nazw isko M alka K rem aka. 
zam ieszkała B rynica-M okra, g m ina  N agłow ice. 119

UNIEW A2NIAM  keiażeczke członkow ska n r . 2165. 
wydrvtin przez Spółdzielnie w W odzisław iu, ne. nazw i­
sko A n to n in a  Zarzycka, zam ieszkała w W ro c ie ry ju

194

UNIEWAŻNIAM k w it p rzem iałow y, w ydany  przez 
Sfterz.-sd G m iny W odzisław , n s  nazw isko Kopefi Jan - 
zam ieszkały  w Bmześciu, g m in a  Wodaiałww. 131

UNIEWAŻNIAM książeczkę N r ' ' 9 "  w ydane p — -* 
Spółdzielnię ,.W »pó'na P ra ca"  w W odzisław iu, na in'* 
zwisko W ojciech P ie trzy k , zam ieszkały  w K ręźołsch .

123

Wydawnictw*! „Nawy Cm »”, Kroków, Wielopole 1. T*5, 20S.il — Administracja I *ks«edycj*’. JcdranJAw, Rynek 1, tel, W.


